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To one potrafi �a odkryć wartość osoby i nadać g�e�bie� relacjom spo�ecznym. Ich war-
tość przekracza zatem sfere� dzia�alności artystycznej, twórczości literackiej czy mu-
zycznej. Wartość ta najbardziej odnosi sie� do z�ycia duchowego. Aby jednak ten
potencja� móg� zostać wyzwolony, milczenie nie moz�e być przymusem, jak ma to
miejsce np. w cenzurze czy propagandzie.

Postawy prawdziwego milczenia trzeba sie� nieustannie uczyć. Ku temu zaś po-
trzebne s �a odpowiednie środki. Autorka wskazuje na wiele przestrzeni, gdzie taka
nauka moz�e mieć miejsce. Jest ni �a m.in. liturgia, dobra modlitwa, obcowanie z natu-
r �a, sztuk �a. W kszta�towaniu sprawności milczenia nieocenion �a role� odgrywaj �a rów-
niez� przyk�ady. T. Paszkowska przywo�uje wzór mnichów, zakonników, takz�e tych
czynnych. Dość obszerne analizy regu� mniszych oraz zasad hezychazmu dostarczaj �a
wielu podpowiedzi tym, którzy dzisiaj szukaj �a wartości milczenia. Ich przes�anie ma
charakter uniwersalny. Równie cenne s �a przyk�ady dobrego milczenia i docenienia
wartości ciszy przez ludzi świeckich i poniek �ad nam bliz�szych przez swoje zaintere-
sowania i warunki z�yciowe (np. artystów, himalaistów). Ich postawy s �a dowodem,
z�e milczenie nie przekracza moz�liwości takz�e dzisiejszego cz�owieka, a co wie�cej –
jest ono wyj �atkow �a szans �a takz�e we wspó�czesnym świecie.
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Pod koniec 2020 roku nak�adem wydawnictwa Biblos pojawi�a sie� pozycja nauko-
wa ks. dra Bart�omieja Krzosa dotycz �aca postawy kap�ana w świetle wspó�czesnych
wyzwań duszpasterskich w Polsce. Tytu� nawi �azuje do s�ów św. Jana Chrzciciela:
„Potrzeba, aby On wzrasta�, a ja z�ebym sie� umniejsza�” (J 3,30). W ksi �az�ce postać
ta ukazywana jest jako wzór do naśladowania dla kap�ana stoj �acego wobec wspó�-
czesnych wyzwań duszpasterskich.
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We wste�pie ks. Bart�omiej Krzos zarysowuje g�ówny problem ksi �az�ki streszczaj �a-
cy sie� w pytaniu: „jak moz�e i jak powinna obecnie wygl �adać pos�uga polskiego
duchownego katolickiego, aby by�a bardziej skuteczna”? W odpowiedzi proponuje
przyje�cie pos�ugi św. Jana Chrzciciela za wzór i typ pos�ugi kap�ańskiej. Nalez�y
zauwaz�yć, iz� w publikacji obok Jana Chrzciciela przywo�ywane s �a równiez� inne
postacie, m.in. Eliasz i Zachariasz. Na postaci Eliasza bazuje trzeci paragraf pierw-
szego rozdzia�u, kolejne paragrafy odnosz �a sie� do osoby Zachariasza, az� do pi �atego
paragrafu drugiego rozdzia�u, w którym podje�to temat opisu pocz �atku dzia�alności
Jana Chrzciciela. Stanowi �a one kontekst dla z�ycia Jana. Bior �ac jednak pod uwage�
ilość stron im poświe�conych, kontekst ten wydaje sie� za szeroki. Z Janem Chrzcicie-
lem mamy bowiem bezpośrednio do czynienia dopiero od po�owy ksi �az�ki.

Rozdzia� pierwszy („Wspó�czesne problemy i wyzwania duszpasterskie”) Krzos
rozpoczyna od ukazania g�ównych dylematów kandydatów do kap�aństwa i zwi �aza-
nych z toz�samości �a kap�ańsk �a. Najwie�ksz �a trudność przysz�ych seminarzystów do-
strzega w reakcji środowiska ich pochodzenia oraz środowiska, do którego wchodz �a.
Z czasem ta bol �aczka, zalez�na od czynników zewne�trznych, przeradza sie� w problem
toz�samości kap�ańskiej upatrywany w relacji mie�dzy kondycj �a ludzk �a a godności �a
kap�ańsk �a. Duchowny powinien „jednoczyć na nowo swoj �a mizern �a kondycje� ludzk �a
z godności �a kap�ańsk �a i mozolnie nadbudowywać przy wspó�pracy z �ask �a Boz� �a
swoj �a kap�ańsk �a toz�samość na ludzkich, niedoskona�ych fundamentach”. Najgorsza
dla kap�ana jest utrata wiary. Wydaje sie�, iz� kwestie� te� autor zdaje sie� rozumieć jako
zanik powyz�szej relacji, a jej kryzys jako jej rozdarcie. Moz�liwymi konsekwencjami
zaniku wiary s �a: utrata świadomości spe�nianej ofiary oraz utrata kontaktu ze wspól-
not �a wierz �acych, a tym samym ze wspó�czesnym światem. Oczywiście kap�ani staraj �a
sie� zaradzić kryzysom swojej wiary generuj �ac mechanizmy obronne. Krzos, powo�u-
j �ac sie� na Tomasa Halika, wymienia cztery rodzaje takich mechanizmów: powroty
do przesz�ości, „duchowy fitness”, walka z „wrogami” oraz przerzucanie odpowie-
dzialności. Omawia je, ilustruj �ac duszpasterskimi przyk�adami i ukazuje ich negatyw-
ne skutki. Móg�by pokusić sie� o wymienienie równiez� innych mechanizmów obron-
nych1, opisywanych przez psychologie�, i zilustrowanie ich przyk�adami z z�ycia ka-
p�ańskiego.

W rozdziale drugim („Postawa kap�ana w świetle wspó�czesnych wyzwań dusz-
pasterskich”) porusza on tematy prowadz �ace w punkcie wyjścia do dzia�alności dusz-
pasterskiej: duchow �a p�odność kap�ana, duchow �a m�odość kap�ana, rozpoznawanie
znaków czasu i rozumienie wspó�czesności. Kap�an ma „duchowo rodzić” ludzi,
którzy po doświadczeniu przekazywanej Ewangelii pozostan �a na zawsze otwarci na
Kośció�, a nawet sami wybior �a droge� kap�ańsk �a, czy tez� zakonn �a. Aby duchowa
p�odność by�a skuteczniejsza, prócz g�oszenia katechezy, nalez�y równiez� pamie�tać
o g�oszeniu kerygmatu, czyli naocznie ukazywać Boga dzia�aj �acego w osobistym
z�yciu g�osz �acego. Jan Chrzciciel w�aśnie poprzez g�oszenie kerygmatu przygotowywa�
ludzi na spotkanie z Jezusem. G�oszenie kerygmatu jest szczególnie waz�ne w czasie

1 Zob. Marchwicki, “Mechanizmy obronne w uje�ciu psychodynamicznym”, Seminare.
Poszukiwania naukowe (2005), 21: 491-507.
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panuj �acego postmodernizmu wraz z towarzysz �acym mu ateizmem. Postmodernizm,
proponuj �ac „p�ynność, nowoczesność”, akcentuje bowiem role� prywatnego świata
danego cz�owieka. Doświadczenie pokazuje, z�e trudno jest usun �ać Boga ze świata,
dlatego postmodernizm proponuje usun �ać go przynajmniej z prywatnego świata.
Autor wydaje sie� wskazywać na kerygmat jako droge� pozwalaj �ac �a przekazać wiare�
drugiemu cz�owiekowi z�yj �acemu w świecie ogarnie�tym ideami postmodernistycznymi.
Zadaniu temu podo�a dojrza�y i w�aściwie uformowany kap�an.

Rozdzia� trzeci („Duchowość kap�ana w świetle wspó�czesnych wyzwań duszpa-
sterskich”) dotyczy trzech rad ewangelicznych, maj �acych charakteryzować kap�ana,
w odniesieniu do pracy duszpasterskiej. Pisz �ac o pos�uszeństwie Krzos odwo�uje sie�
g�ównie do znanych s�ów Jana Chrzciciela � „Potrzeba, aby On wzrasta�, a ja sie�
umniejsza�”. Autor podkreśla, iz� pos�uszeństwo powinno być aktywne, a nie bierne,
przy czym aktywność rozumie jako w�aściwe odczytywanie zamys�u prze�oz�onego,
a przynajmniej, za Józefem Augustynem, staranność w�aściwego odczytania. Nawi �a-
zuje równiez� do wypowiedzi Jana Chrzciciela o bogactwie i ubóstwie omawiaj �ac
zarówno ubóstwo materialne jak i duchowe, choć skupia sie� na tym drugim. Nic
w tym dziwnego, gdyz� mie�dzy innymi ewangeliczne ubóstwo odróz�nia kap�anów
diecezjalnych od kap�anów zakonnych. Od pierwszych wymaga sie� z�ycia w pos�u-
szeństwie, czystości i sk�aniania sie� do ubóstwa, natomiast u osób konsekrowanych
ubóstwo wraz z pos�uszeństwem i czystości �a stanowi �a oś z�ycia zakonnego i s �a wy-
mownym znakiem radykalizmu ewangelicznego2. W przypadku z�ycia w czystości
autor, odwo�uj �ac sie� do urodzinowej decyzji Heroda, porusza temat dojrza�ości kap�a-
na w sferze p�ciowej oraz obecności kobiet w jego z�yciu.

W rozdziale czwartym („Pos�uga pasterska kap�ana w świetle wspó�czesnych
wyzwań duszpasterskich”) omawiana jest praca duszpasterska z ludźmi nastawionymi
negatywnie, oboje�tnie, czy tez� z�yczliwie wobec Kościo�a. Autor podkreśla, z�e te
ludzkie kategorie s �a nieustannie obecne w historii Kościo�a. Z ludźmi tych kategorii
mia� równiez� do czynienia Jan Chrzciciel. Wzoruj �ac sie� na poste�powaniu św. Jana,
wzgle�dem osób negatywnie nastawionych wobec Kościo�a, kap�an powinien świad-
czyć o świat�ości, któr �a jest Chrystus. Świadom tego, z�e nie wszystkich uda sie�
nawrócić, powinien on zadbać o to, aby przynajmniej ujrzeli Prawdziwe Świat�o.
W przypadku pracy z ludźmi oboje�tnymi powinien ich „wezwać po imieniu”, czyli
wnikn �ać w ich toz�samość i zaproponować „świe�te przestrzenie” Kościo�a, w których
mogliby sie� realizować. Natomiast wobec osób z�yczliwych dla Kościo�a, nalez�y nie
tylko „wzywać”, „obdarowywać”, ale i „posy�ać”. Kap�an powinien dbać nie tyle
o zape�nienie grup parafialnych, co o zape�nienie serc ludzkich.

Rozdzia� pi �aty („Wspó�praca kap�ana z �ask �a Boz� �a”), najkrótszy, dotyczy roli
kap�ana w dziele zbawienia i osobistej relacji kap�ana z Chrystusem. Duchowny jest
jak Jan Chrzciciel, przyjacielem Oblubieńca, któremu zosta�a dana pod opieke� Oblu-
bienica – czyli wspólnota. Oczekuj �ac na przyjście Oblubieńca powinien uświadamiać

2 Zob. Kongregacja ds. Instytutów Z� ycia Konsekrowanego i Stowarzyszeń Z� ycia Apostol-
skiego, „Wskazania dotycz �ace formacji w instytutach zakonnych”, L'Osservatore Romano
(1990), 4: 3–12.
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sobie i wspólnocie wydarzenia zbawcze, które dokonuj �a sie� w z�yciu kaz�dego cz�o-
wieka. Sam tytu� rozdzia�u wydaje sie� nie dotyczyć kwestii duszpasterskich, a zara-
zem stanowi „kawa�ek dla g�odnych” – rozbudza apetyt.

W zakończeniu autor przedstawia teologicznopastoralne wnioski wyprowadzone
z analizy wykorzystanych materia�ów. Maj �a one potwierdzać aktualność postawy Jana
Chrzciciela we wspó�czesnym duszpasterstwie.

Bibliografia zawiera g�ównie polskoje�zyczne publikacje wydane po 2010 roku,
a wśród nich dominuj �a artyku�y z „Biuletynu Formacji Seminaryjnej”. Wybór ten
najprawdopodobniej zwi �azany jest z funkcj �a prefekta w seminarium, któr �a ks. Bart�o-
miej Krzos pe�ni� w latach 2013-2015, oraz funkcj �a wyk�adowcy seminaryjnego,
któr �a pe�ni od 2013 roku.

Nie ulega w �atpliwości, z�e publikacja skierowana jest do kandydatów do kap�ań-
stwa oraz kap�anów diecezjalnych. Treść omawianej ksi �az�ki napisana jest przyste�p-
nym je�zykiem i zawiera wiele przyk�adów z z�ycia duszpasterskiego, co z pewności �a
ma wp�yw na jej pozytywny odbiór. Ponadto przywo�ywani w ksi �az�ce teologowie
(np. Tomas Halik, Henri de Lubac, Józef Augustyn) znani s �a chyba kaz�demu klery-
kowi kończ �acemu seminarium i rozpoczynaj �acemu droge� kap�ańsk �a. Pewien niedosyt
pozostaje w przypadku omówienia postaci Jana Chrzciciela. Wystarczy�o uwzgle�dnić
artyku�y naukowe powszechnie doste�pne w Internecie. Równiez�, bior �ac pod uwage�
sytuacje� na świecie, skupiaj �ac �a ludzk �a myśl na wyzwaniach wygenerowanych wiru-
sem COVID-19, wydawa�oby sie�, iz� autor ma na myśli tego rodzaju kwestie pojawia-
j �ace sie� we wspó�czesnym duszpasterstwie. Przeciez� w podobnym czasie zosta� wyda-
ny zeszyt specjalny do programu duszpasterskiego Kościo�a Katolickiego w Polsce
na rok 2020/2021 poświe�cony duszpasterstwu w czasie pandemii3. W omawianej
ksi �az�ce nie znajdziemy jednak wzmianki o pandemii i ani s�owa o wirusie. Być moz�e
dlatego, z�e autor skupi� sie� na osobie kap�ana, który w kaz�dych warunkach stara sie�
„przemieniać ludzkie dusze z pustyni w z�yzny ogród”. To „z�ywa wiara” i g�oszony
kerygmat rozbudzaj �a u innych wiare�, a Internet jest tylko kolejn �a form �a przekazu.

3 Zob. Wojciech Bartoszek, Roman Chromy, Krystian Piechaczek, Duszpasterstwo w czasie
pandemii (Katowice: Instytut Gość Media, 2020).


